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Niemcy czają się przeciw Polsce?
Przeklęta spuść zra.

Nodrmar urzędników i ich biurokratyczne 
Arktyki pełne samowoli i panoszenia s;ę są u- 
aręicą silnych i wielkich państw, dla narodów 
2aś jdk nasz budzących się dopiero do państwo­
wego istnienia/ i nie m ającego za sobą praktyk 
Samorządnego życia są  poprostu klątw ą i nie- 
^częściem .

B. monarcnia habsburska cieszyła się jak  
Z g o rsz ą  sław ą wśród ludów i dypiomacyi eu­
ropejskiej a zawdzięczała ją  w znacznej części 
£ozwielrnożntemu. się żywiołu biurokratycznego, 
iktóry siec.ą sw ojej działalności ogarniał — jak 
óająk —  wszystkie przejawy społecznego i kul-, 
turalnego życia, zabijając inicyatywę i myśl 
fWórczą. Stosunek procentowy ilości urzędni­
ków w Austryi do ogółu ludności hył niepropor­
cjonaln ie wysoki, nic więc dziwnego, że pod. 
jrpływem bezdusznych maszvn do produkowania 
l referowania kawałków zam ierał w bezładzie 
ustrój państwowy i napełniał głuchą niechęcią 
ogół interesowanych obywateli, Z niew esołą sa- 
tysfakcyą m ożnaty skonstatować, że Polska, któ­
ra niestety odziedziczvła po swoich zaborcach 
^iele złych przywar i niedomagali i pod tym 
względem stara się wziąć nad nimi rekord. Le­

kceważenie interesów państwowych przez fun- 
kcyonaryuszy urzędowych, zapominanie o zada­
niach i obowi tzkach. mech mizowanie donio­
słych dla życia społecznego funkcyi państwo­
wych! i branie ich w bezsporne posiadanie przez 
khh i grupy urzędnicze, oto liczne i tak chara­
kterystyczne przejawy z naszego życiai i jdodzien- 
hej praktyki.

Z przerażającą szvbkością mnożą się  i tak 
Jdz zbyt jak  na nasze szczupłe sity finansowe, 
vądr (urzędmcae, a  nie brak przy te i.« i 'tendencji 

ukształtowania się w kastę mandaryńską, 
dla której państwo wraz ze wszystkimi swojemi 
Zasobami miałoby być przynoszone w ofierze i 
tworzyłoby tylko dogodny teren do eksploa­
tacjo ’

Cyfry statystyczne określające ogólną ilość 
hrzędów? urzędnikóM i deficytów wytwarzanych 
Przez poszczególne resorty naszej adm inistracyj­
ne urzędnicze; gospodarki p o siaatją  przeraza- 
ąeą wymowę.

Na dwadzieścia kilk?t mdionów obywateli 
Państwa polskiego nrzypada niespełna pół mi­
liona urzęunikow; na koszta utrzymania tej ol­
brzymiej falangi ludzi łożyć musi państwo 18 
foiliardów mkp. w czasie, ki"dy dochody tegoż 
Państwa przez tychże urzędników i funkeyona- 
ryuszy egzekwowane wynoszą nie spełna 10 
•ńiuardów. A przecie w rękach tej armii urzędni­
czej znajdują się tak ważną i tak intratne działy 
gospodarki państwowej, które powinny pokry­
wać nietylko zapotrzebowania personalu państw., 
hle starczyć także na zaspokajanie! i rnvćh  z i- 
hiotą państwa związanych wydatków. Zapewne, 
-o te przerażające niedobory naszego budżetu 
: łasć się musi także i na chaos gospodarczy, 

spowodowany czynnikami natury zewnętrznej, 
deprecyacyo monety, i wielu innych przyczyn,

Przygotowania ■ iiieirieckre ppsecir  
Polsce i Czechom.

PRAGA 22. grudnia (Pat ) Venkov podaje, żc gnrędu swoich zamierzeń zwrócą w sr sScłe fw eft
Andreo Ceredame w interwicwie wskazał na gro- siły przeciw Polsce, a pote.n przedw Czechosło* 
żące niebezpieczeństwo w agdacyi niemieckiej na wacyi. Ceredame apeluje uo Czechów, łby śle* 
Bałkanie. Niemcy czynią wszelkie wys.łki, aby Ru- dzili uważnie wszechnitmiecką propagandę na Bał* 
munia nie przystąpiła do małej koalicyi. Po osią- kanie.

"5*

Czy iaskćlkifpmdwojeitne?
PARYŻ. 22. grudnia (Pat.) Wedle doniesie 

nia z Aten, posłowie włoski, angielski i francuz 
ski otrzymali wskazówki ud swoich rządów, a- 
uy nic utrzymywał' stosunków i  nowym rządem 
urecklm. Wiadomość o tera zrobiła duże wra 
żenie w greckich kołach politycznych. Zaznaczy­
ło się to znacznym spadkiem kursu drachmy;

obaw iaja się krachu fnasow ego. "  11 "V
PARYŻ. Wolff. Chicago Trihuue donosi 8 

Malty, że dwa okręty angielskie otrzymały ro z -, 
kaz przygotowania się do natychmiastowego od , 
jazdu. Przypuszczają, że okręty to m ają si« u - : 
dać na w«nły greckie.

—

Tff piątek ciągnienie 4  ta^ion(;w ek.
WARSZAWA 22. gruunta (tel. wł.) Na ośm 1 czas cztery wygrane. Wobec tego t  najbliższy, 
chczasowych ciągnień milionówici były dotych-1 piątek odbędzie się ciągnienie czterech miiionówek.

TRANSPORT ZBOŻA 1  RUMUNII ODPYWA SIS 
STALE.

WARSZAWA 22. grudn a (Pat.) Pomiędzy Pol­
ską a Rumunią krąży stale 20 pociągów żywno­
ściowych, wożących zboże rumuńskie dla Polski. 
Dotychczas przyjechało do Polski 17 pociągów 
ze zbożem rumuńskiem.

—«■*—

PRZED PLEBISCYTEM W WILEŃSZCZYŹNIE.
. A RSZ a WA. (Pat.) 2 l .  grudnia. W czoraj 

przybył do Warszawy generał angielski Burt, 
komisarz angielski Ligi narodow dla spraw kon- 
sultacyi na terenach spornych na Litwie. Ze stro­
ny do W łoch jest wyznaczony margrabia de Bre- 
chimon, były radca poselstwa w Warszawie. 
Członkami komisyi będą również przedstaw iciele: 
Szwecyi i Hiszpanii, przewodniczącym zaś pułk. 
Chardigny.

NASTĘPSTWO TRONU W JU G 0SLA W II.fi/
WARSZAWA. (Pat.) 21. grudnia. Projekt 

konstytucji jugosłowiańskiej, podpisany prze* 
wszystkich ministrów ustępującego gabinetu Ve. 
snicza, przewiduje .że  na wypadek bezpotom­
nej śmierci regenta Aleksandra, kurona jugosło­
wiańska przechodzi na księcia Wsewolodowa, 
syna siostry regenta, Heleny, 1 księcia rosyjskie-) 
go Joana Konstantynowicza Romanowa s i 

  *■
SPRAWA AMBASADY FRĄNC. PRZY WATY­

KANIE.
LYON 22. grudnia (P a t ) Radio. Prezydent mi­

nistrów przedstawił w poniedziałek w komisyi Se-, 
natu dla spraw zagranicznych projekt utworzenia 
amba a iy  przv W aykane, który będze załatwony. 
po wyborach sena.orsa ch. Większość . o jecn eh- 
członków b; ł t  prz.kor.ana, łże przed końcem grud­
nia senat me będzie m.»f czasu da powz ęc.a de- 
cyzyi w tej sprawie.

za mało jednak zwraca się uwagi na to, że sana- 
cya naszych stosunków musi być gruntowaną i 
nie może lekceważyć także i niedomagań, które 
przejaw iają się w  funkeyonowamu naszego a- 
paratu urzędniczego.

Opinia publiczna, będąca zwykle tylko e- 
chem partyjnych pozytywek, umio aż do znu­
dzenia wrskazywać jako na przyczynę panujące­
go rozprzężenia na bezrobocie uprawiane rze­
komo przez klasę pracującą. I powiada się to 
w czasie, kiedy na skutek bezczynności szeregu 
labryk i całych gałęzi przemysłowych, setki i 
tysiące rouutników mrą ż nędzy, a nie ma się 
odwagi stwierdzenia, że dla uzdrowienia stosun­

ków należy olbrzymi personal urzędniczy zmri ięj- 
szyć u pozostałej zaś części wytępić nawyczki 
zaśniedziałego biurokratyzmu i wyszkolić go do 
rozumnej i prawdziwie obywatelskiej pracy. , 

Przyklaśnie tym ostatnim słowom każdy, 
komukolwiek dzisiaj przychodzi załatw iać ja ­
kąkolwiek sprawę w tych rozlicznych urzęaarh„ 
w kiórych rozsiadły się wszechwładnie nierób* 
stwo, rutyn* arogancki stosunek do rzeszy in­
teresentów, która ioży przecie na utrzymanie 
państwowej kohorty, a  tak często spotyka się 
z karygodnem Zachów aniem zasługującetr pą 
bezwzględne skarceni s. '



"dziennik lu d o w y* Jf* m

Gwiazdkę godną miljonera 
dać dziś może nawet sknera, 
gdy za tysiąc dziesięć marek 
z „Mii?onówki‘ da podarek

a  Ó W IA Z D B B
£eAcw*wr.

Y A R SZ a WA. (Pat.) 21. grudnia. Na nosie- 
azem u komisy i międzyministeryalne] dla spraw

}‘eńców, zakładnikowi i uchodźców z 17. grudnia 
>. r. omawiana była między innemi sprawa re- 

jesiracy i repatrycw anych Ponieważ dotychcza­
sowa itejestracya przeprowadzana by ła  doryw­
czo przez rozmaite insiytucye, bez należytej pla­
nowości i  zachowania formalnych wymogów, 
które nauawałyby szemaiom rejestracyjnym  ce­
chy dokumentów rozstrzygających cak zasadni­
cze kwestye ja k  n. p. obywatelstwo Dolsme da­
nego repairyowanego, zaliczenie go do katego- 
ry . jeńców  cywilnych lub zakładników i t. p., 
przeto komisya m iędzym inisteryilna uchw al:la  
przeprowadzić na całym  obszarze Polski śo, słą  
i w yczerpującą rejestracyę repatryowanych, któ­
rej plan został opracowany przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych,

Plan ten przedstawia się jak  następuje: Mi­
nisterstw a spraw wewnętrznych rozesłało 17. 
b. m. pismo olcólne do województw wraz z od­
nośnymi kwes.yonaryuszami W ypełnienie kwe- 
styonaryuszy tyczących się jeńców  cywilnych i 
zakładników odbywać się będzie z urzędu przez 
władze samorządowe które dążyć będą przede- 
wszystkiem do ustalenia dwóch momentów: 1. 
faktu przymusowego wywiezienia, 2. obywatel­
stw a po7skiego, lub pochodzenia polskiego da­
nej, przymusowo °ywiezionej osoby. W tym 
celu organy samorządowe winny zapomoca ob- 
wieszczń lub też innymi sposobami, jaki" za sto 
sowne uznają, zebrać możliwie ścisłe  informa- 
cye o osobach przymusowo wywiezionych jrz e z  
władze bolszewickie. Przeciwnie, ztrezam e da­
nych, co do wygnańców, uchodźców! i emigran- ją  mor 
tów pozostających w Rosy i, odbywa się nie z

urzędu, lecz na zasadzie zgłoszeń poszczegól­
nych osób prywatnych.

Dla umożliwienia tych zgłoszeń, władze ad­
m inistracyjne począwszy od 20. grudnia b. r. 
otw ierają przy urzędach adm inistracyjnych pier 
wszei instancyi biura zgioszeń, w których każda 
osoba reklam ująca wygnańca, uchodźcę lub e 
migranta znajdującego się w Rosy i, winna wy­
pełnić odnośny kwestyonaryusz, przyczem urzę­
dnik przyjmujący zgłoszenia winien sprawdzić 
przedłożony kwestyonaryu.az i udziel. 5 odpowie­
dnich informacyi co do sposobu wypełidenia 
tegoż. 1 i '  J

Ze względu na dom osłość powyższej ak- 
c,yi i zainteresow in ia  się  nią całego społeczeń­
stwa wymienione pismo okólne poteca podać 
do wiadomości jak  najszerszych warstw ludnoś­
ci o otw arć"! biur zgłoszeń, oraz w yjaśnić, że 
udział w powyższej akcyi powinno wziąć całe 
społeczeństwo, które samo zainteresowane jest 
w lak naispieszniejszem  wykonaniu tej pracy, 
zmi- rzającej do repatryacyi naszych rodaków w 
Rosyi. W AYarszawie biuro zgłoszeń funkeyo- 
nuje przy departamencie konsularnym m inister­
stwa spraw zagranicznych, il. Fredry Nr. 1., 
dokąd winny się  zgłaszać wszystkie osoby za­
interesowane, które dotychczas albo wcale nie 
dopełniły form alności rejestracyi, albo przepro­
wadziły ją  w drodze składania podań, a  nie wy­
pełniania odnośnych kwestyonaryusz^. Należy 
w reszcie zaznaczyć, że przeprowadzana obecnie 
rejestracya nie dotyczy jeńców  wojennych, co do 
których dotychczasowy system  reklam acyi za- 
pomocą składanie podań zachc wujfil i nadal swo-

v
UPROSZCZONY PROGRAM KURSU U lA 

TURZYSTOW  B . ŻOŁNIERZY 
Ministerstwo wyznań i oświaty 

uczniowie szkół uznanych przez władze p a ^ ^ ję iS  
którzy po ukończeniu klasy ósmej w 191" 
i 1919 r. szKolnym byli aonuszczcni do c ^  ,
doji żałości, lecz egzaminu nie zdali, wkre a 1 ;0 
potem by|- powołani do wojska lub wstapij1 J  ̂
ochotnicy i przebyli w wojsku przynajmniej Ł |j, 
października br., oraz tacy uczniowie klasy ' j 
1919 i 192R r. szkoinego, którzy byli P°v,y 
do wojska lub wstąpili jako ochotnicy nie P 1 -,j 
.ak w itpcu 1920 i przebyli w wojsku prąKP&w-, 
do 1. października 1920, mogą przystąpić w ■ 
cu 1921 do uproszczonego egzaminu do-rz ĵ 
przed komisya ministerstwa w Warszawie. ! ^
stali uczniowie szkół średnich, o ile nie zo^ a1 ^ 
szKoły usunięci przeo wakacyami, lub szkoły - 
iiie opuścili przed wstąpieniem do wciska, 
możność powrotu do tych samych szkóf do 
rych uczęszczali. Ministerstwo zaleciło szkołom  ̂
toczyć nad uczniami-żołnierzami troskliwą °i')1" 
aby jak najprędzej uzupełnili braki vtywor 
opóźnionem rozpoczęciem nauki. — W  sZrsi<y. 
gólności ministerstwo rozporządzeniem z 9. 11 
pada br. Nr. 20073/8. zarządziło redukcyć 0 cj, 
gram u kursu klasy VIII. Uczniowie bowiem o 
klas mają największe trudności do pokonania 
bec rozpoczęcia nauki L

ZJAZD NA* Q. SI ĄSXlh ,
BYTOM  22. grudnia (Pat.) We

bm. odbył się w Bytomiu zjazd kierowników ~ J ,  
stkich powiatowych polskich komitetów 
towych, szefów wydziałów i sekcyi kom saó 
plebiscytowego na Górnym Śląsku del egat ów 
ganizacyi roootniczych reprezentujących 230-9 Y 
członków, delegatów związku rolników’ repi-- 2 
tujących 60.000 członków, przedstawiciela R °‘s J  
go Czerwonego Krzyża, reorezentantó w tow ary' j, 
sportowych i oświatow>ch itd., oraz w s z ) ’ j ! ^  
powiatowych doradców,1 kontrolerów koa'icyjtó 
Obradowano nad obecną sytuacyą politycz " 
Uchwalono ogłosić rezolucyę, w której lud

,vr > vn

TRUDNOŚCI GOSPODARCZE TRANCYI.
PARYŻ 22. grudnia (Pat.) B. K. Izba ukoń­

czyła dyskusyę trąd inierpeiacyą w sprawie zwłoki 
w uruchomieniu pewnych gaięzi przemysłu. Były 
mir.ister Louchęr oświadczył, że obecne przesi­
lenie da się wytłumaczyć kursem wekslowym, 
którego podwyższenie spowodowało, że surowiec 
może Dyć zakupywany po nie słychanie wysokich 
cenach. Jakkolwiek mówca jest szczerym przyja­
cielem Anglii, musi powiedzieć, że Anglia popeł­
niła bład finansowy I gospodarczy przez zwoją 
jefitykę węglową, która zaszkodziła interesom Fran- 
tjjj, i grozi Anglii utratą rynku francuskiego. Zły 
J.urs pieniężny jest przyczyną niezrdowd n a, obej­
mującego cały świjat. Anglia ! 5tany Zjednoczone 
m a * ą  sie zrzeć swoje] oolitysci 1 zgodzić się .ia 
•awarcle układów pożyczkowych jednego państwa 
■ drukiem, ponieważ wszystkie narody są w tern 

przes'’ -niu solidarne Mówca zakończył, ż . nor­
malne życie na kontynencie rozpocznie się dupiero 
w dniu. w którym ostatni Niemiec będzie rozbro- 
jony.

Minister handlu Isaac oświadczył że Stany 
Zjednoczone i Anglia przechodzą również przesi­
lenie gospodarcze. Przesilenie Francyi pochodzi z 
powoua kuosów wekslowych. Minister przedstawił

k i n o t e a t r

Obradowano nad obecną sytuacyą polityczną- . 
Uchwalono ogłosić rezolucyę, w Której lud P t ó  
Śląska stwierdza, że walcząc z natężeniem ^  
Kich ąił o wolność G . . śląska, i przyłączenie ^  
do Polski, ma prawo domagać się bezwzględny 
poparcia moralnego całej Polski. Niestety u &-■ ' 
się w pi aa i* polskiej artykuły i ilustracye PrZp|S’;I 
wiające stosunki gospodarcze i oolityrzne P° t 
w niekorzystnem świetle Artykuły te i ilusji"3 
wyzyskiwane są przez organ izacye i p ism  nlć ^  
ckie, co walkę ludu górnośląskiego niezmierni 
trudnią, a często nawet niweczy. Wobec tego Z' ą  
domaga się stanowczo od rządu Rzeczypospo ‘ 
odpowiednich zarządzeń, a do przewódców f ^  
kich partyi; i organizacyi polskich oraz do dzn’ ^  
karstwa polskiego apeluje gorąco o poparce ^  
górnośląskiego w jego walce. Wymaga tego 
bro całej Polski.

---
. . . . , BOJOWNICY NIEMIECCY HULAJA- .trudności, które przeszkadzają rozwiązaniu zagad- J _

pień. Zanim studya gospodarcze fachowców przy- BYTOM  22. grudma fDat.) Dnia 21. bm 
niosą światu rozwiązanie przesilenia wekslowego, godz. 8 wieczorem urządzono napad zbro • 
poczyni rząd zarządzenia w dziedzinie taryfy cłowej. | na jadących tramwajem z zabrza do oytón 
Izba przyjęła następąife 475 ghśstmt przefciwko 66 Kowalskiego, prof. Dąbrowr!:iegc i ’ i-nę Ha- ^  
porządek dzienny, wyrażający nadzieję, że rząd \ nę. Zaczepił icn bojowiec rrferrtiecki za ro. 
uchroni narodowy przemysł przez odpowiednie z a -1 polską, i aamierzy t pię r.a nich granatem ' 'ucf 
rządzenia przed zalewem rynku narodowego towa- W  obronie napadniętych sianei. robotnicy 1

...................................................... * z Zabrza, którzy nanastnika -niemiecicego f gg
wladnili odbierając mu granat. W czasie 
zamieszania bandyta zdołał zbiec wśród ciem 

--
REWOLUCYONISCF KOREAŃSCY W YP°Y < 

DZIELI WOJNĘ JAPONII. ^
LONDYN .22. grudnia (Pat.) WolL J  ę f  

donoszą z Tokio, ze rew olucyjni^  korca - 
powiedzieli wojnę Japonii. W ' Szangaju 
się tymczasowy rząd rewolucyjny. ; i

FRANCY A NIE OPROŹNI SYPYI-
PARYŻ 22. grudnia (Rab) 8  K ?;¥

ministrów oświadczyd w komisyi dla ń
granicznych senatu, że Francya na wyroadek

e m,rpp nif» nnróżni I vrvi. lecZ i

rami zagranicznymi, i że będzie dalej obstawał 
przy przeprowadzeniu postanowień gospodarczych 
traKtatu pokojowego.

PAŃSTWOWY BUDŻET ŁOTWY.
Łotewski gabinet ministrów przedstaw i' do 

zatwierdzenia Łotew skiej Konstytuancie budżet 
państwowy na r. 1921, Ogólna suma przewidzia­
nych wydatków wvnosi 3.234,814.882 ło t rub.
Znaczna część tej sumy ma być wyaana na res­
tau racja  i eKSploatacyę państwowydi przedsię­
biorstw, na odrodzenie gosDcdarczego życia pań­
stw a i na obronę je j gramc.

Dochody z ekspłoatacyi państwowych la ­
sów, z monopoli etc. przevńdywane są  w emme; -------------  ̂ ; . ,
1 986,226.080 łot. m b. A więc dochody zw yczaj-! traktatu y Sevre' nie opróżni byryi, lecz 
ne pokrywają 51,4 proc. budżetu państwowego, swoje wojska z Cyiicyi.

Senzaoyina sztu k a(tragi kamedja 
podłuu sławnej a ieretxl Aitdrana 
„La pciippó") w 5 ciu wielkich

W roli tytułów rj -yr. V...   , I       _ _ 1. 4 _ _ ? — t ,, U. w I

I  13.,

U sta 25-Q3 is uwM 30 fimlDia p-1
m m  t m  m m  n a m  f | 4
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* 2 '4 „DZIENNIK LUDOWY’

°*Tiaryisa.enjo dodatku droiyźnianegt- 
funkcyonaryuszy państwowych.

J^ R SZ A W A . (Pat.) Ministerstwo Skarbu 
stało u0  ministerstw następujący okólnik: 

i6 , '  s^utek uchwały rady ministrów z dnia 
1,' • sji podwyższony został począwszy od

n'a  1923, mnożnik dodatku drożyźnianc-
WVp? ‘a wszystkich funkcyonaryuszy państwo-
łe' v,.il* w I. fciasie z 200 na 300, w II. klasio

140 na 210, wreszcie V. ze 120 na 180. Odnośne 
rozporządzenie rady ministrów ukaże się w n aj­
bliższym numerze dziennika ustaw. Zarządzona 
stała natychmiastowa wypłata uzupełnienia 
dodatku drożyźnianegD na miesiąc grudzień 
1920, stosownie do podwyższenia stopy mnoż­
nika.

Zapowiedź strcjku górników.
Dąbrowa górnicza, 10 grudnia. I chwycenia się ostatecznego środka —  st-ejkh.

U ^ a konferencyi górników i przedstawicie-1 Dfunc.rwało pertraktecyc prowadzone przez 
^ y s t k i c * 1 zawodów zagłębi węglowych ,o- klasowy zw iąiek z.iv/od. górników z ministcr- 
stroo! uchwalono wmosek, proklamujący slw an l aprowizaoyi i kolei, ie dały żadnych 
j, ‘ robotników we wszystkich zagłębiach wę- rezultatów — wskazały, że drogą tylko pertrak 

Za„W- ch na dzień 27-go grudnia. Z ła aprows tacyi masy robotnicze zagłębi nie zdołają spo- 
"órników, jaka  iotklivvie daje się odczu-1 wodować w ystarczającego aprowizowania ich ro 

w -  kilkudziesięciu tysiącom rodzin robotniczych dzsłft-
zmusza proletarvat górniczy do

Uokoła ustąpienia tsw. Daszyńskiego
w- Ignacy Daszyński złożył podanie o 

t ^ ,syę Prezydentowi Rady M’nistrów w nie- 
haif g ^ ^ n l51 w południe. Podanie jest

i^sane w tonie tak kategorycznym, że o żad- 
cofnięciu co nie m oże bvć  mow-cofn ,ęc:u go nie może być mowy. 

u  ' niedzielę 19. grudnia o go (Iz. 10 m. 30 
r\eczór |tow. Daszyński w yjechał du Zakopanego. 

Prowadzającym tow. Daszyński oświadczył, 
żuje się bardzo zmęcj onym, i do Warszawy 

P°Wróći nie wcześniej, jak  15 stycznia

W kuluarach sejmowych rozeszła się po 
głoska, że w związku z ustąpieniem Daszyń­
skiego nie wykluczona jes t rekonstrukcya całe­
go gabinetu.

W obec choroby p. Witosa* i ustąpienia Da­
szyńskiego sprawy ogólno- państwowe w n a j­
bliższych dniach poruszano nie nędą. W poszcze­
gólnych luinisteryach załatwiane są wyłącznie 
sprawy bieżące. (Poipress),

PROF ASKENAZY W WARSZAWIE,
WARSZAWA. (Pat,) 21. grudnia. Przybył 

do Warszawy przedstawiciel rządu polskiego w 
Lidze narodów profesor A skerazy.

y\ i 'i- I

NAUCZYCIELSTWO ŁĄCZY SIE ZE ZWłĄZKA* 
Ml ROBOTNICZYMI.

WARSZAWA. (Pat.) 21. grudnia. Dzienniki 
donoszą: Odbyło się tu nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie członków Warszawskiego Oddzia­
łu Związku polskiego nauczycielstwa szkći po­
wszechnych, na kiórem uchwalono dążyć do 
zreorganizowania zrzeszenia na Związek zawo­
dowy nauczycielstwa szkół powszechnych,' i po­
łączyć się ze Związkami robotniczymi. , >

ftjskwa obawia się tepps r̂fsł
*.Le nfpmrmnin _ s » . . .  _„Le Journal" otrzymuje następujący tele- 

snur z Hełsingforsu
Rząc. sowietów b ije na trwogę z powodu 

pewnego rodź ju akcvi terrorystycznej przeciw 
odpowiedzialnym szefom oartvi bolszewickiej,
*  o ą mkoby przygotowują w środowiskach so- 
c?al- rewolucyjnych.
■> Rząa sowietów ogłosił w tej sprawie dekla- 
Efeyę urzędową, w której powiada, że rozmaite 
.gie! orgrmzacye postanowiły obalić reżym >o- 

>y- tym celu, organizuje się specyalne

szkoły terrory stówki propagandy stów, którzy ma­
ją  być wysyłani do Rosyi bolszewickiej.

Rząd sowietów oświadcza, że ma w rękach 
licznych reprezentantów organizacyi Sawinkowa, 

-zernowa, członków centrum narodowego, ja- 
koteż wielką liczbę oficerów wranglowskieh. 
W szyscy ci w'ęźniowie, będą służyli iako za- 
kł idnicyl i j .ędą bezlitośnie skazywani na śmierć, 
gdyLy choćby jeden zamach planowany przeciw 
Sowietom, został wykonany.

MAC C0RM!CK W WARSZAWIE.
WARSZAWA. (Pat.) 21. grudnia. Senator 

Mac Cormick przyjęty był wczoraj w Belwederze 
przez N aczelnka Państwa. K onfenncya .Na­
czelnika państwa z Mac Cormlckiem trwała 
przeszło godzinę.

WARSZAWA. (Pat.) 81. grudnia. W salo­
nach posła Stanów Zjednoczonych p. Gibsona, 
odbył s i ; obiad galowy na cześć senatora Mac 
Cormicka. W zebraniu uczestniczyło okoto 200 
osób.

WARSZAWA. (Pat.) 21. grudma. Senator 
Mac Cormick dziś wieczór wyjeżdża w dalsz? 
drogę przez Berlin do Stanów Zjednoczonych.

KIEDY J0 F F E  POWRÓCI DO RVGI.
RYGA. 20. grudnia. (Poipress). Prezes r  ■ 

syjskii j  d elegacji pokojowej, który w yjecha. do 
Moskwy ma powrócić do Ryg- 28-go grudnia. 

— —

R0SYA  DOMAGA S'Ę ZWROTU OKRĘTÓW 
WRANGLA.

MOSKWA. (Pat.) 21. grudnia. Rząd rosyj­
ski zwrócił się do rządu greckiego z prośbą o 
przeszkodzenie w sprzedaży rosyjskiej floty han­
dlowej, którą Wrangel zabrał z Krymu, Rn syn, 
żąda, aby rząd grecki przeszkodził w sprzedaży 
rosyjskiej w łasności państwowe,] i poczynił za 
rząuzenia, aby okręty powróciły dc Rosyi,

WALK! W IRl ANDYI.
LONDYN. (Pat.) 21. grudnia. Podczas wrdk 

z policyą pod Tip-perary w Irlaudyi, Sinfeiniści 
wzięli do niewoli 40 angielskich poiicyantów 
oehotników. Oprócz tego mieli pulieyanci 10 za­
bitych i wielu lannych.

Pe ZR CESHRZH...
ą Q m e n t y  Ż Y C IA  P O Z A F k O N T O W E G O .

Qj_, ^ e n  tylko Kurlak siedzący naprzeciw mnie, 
w urz w Kościste dłonie i zadumany sie- 

» to' biorąc udziału w śpiewie.
Ĉ ^°P około 40-letni, barczysty, o 

' inteligentnej, rozumnej i otwartej. 
iŁr a —  najbliższy mój sąsiad w B *  —  czę- 

?ga2 mnie zachodził, aby się dowiedzieć „z
'ty co nowego na świecie, 

dy opijał się do nieprzytomności i wte-
* W  żonę.

zna ^  m‘ią ?zęsło rozmawiał, choć w ca łe j wsi 
’ , n5' bvł iako nieużyty mruk. który słów  na 
arm' traci-5 nie lubi!,

^ c l  eraj Pr7,vnos'ł  mi w m iesiącach zimo- 
ka h ^ k a P°^aa drzewa na własnych bar- 

. n, to koguta zabranego niepostrzeżenie żo- 
ozy też kilka ja j.

0 Gzynił to zawsze z przedziwną, jak  na chło- 
* > delikatnością —  poprostu, jak  ot, coś zu- 
uk - .naturaineg°-, ..Darunek" składał prawie 

iaoki»m w kuchni' i o (podzięce wogólc słyszeć 
me chciał.

W iedział że przechodzę z rodziną ciężkie 
asy, więc pomagał mi jak  mógł, choć nigdy 

0 1° nie prosiłem. 
ł j  . rzyjaźń nasza datuje się jednak od chwili, 

>y I-rzecnodząc raz obol ,ego chaty usłyszo- 
tuemdzkie krzyki bitej przez niego żony.

W szedłem do chatyvi łe z  namysłu stanąłem  mię­
dzy nim a żoną. Kurlak wyrwał rękę za którą 
go chwyciłem, zaklął i wyszedł z izby. Na dru- 
§ dzień rano przyszedł do mnie i usiadł obok 
pieca, nic przemówiwszy ani siowa.

Czarne jego oczy wyrażały tyle cichego sran- 
lku*i ja k ie jś  beznadziejnej rozpaczy, że mimowoli 
musiałem ciągle patrzeć na niego, choć nie mo­
głem mu jeszcze darować wczorajszego pobicia 
biednej kobiety. *

Siedział nieporuszeme dobrą godzinę, a  wi­
dząc, że me zwracani dalej na nieco uwagi, 
g^yż zagłębiłem  się w czytaniu jak ie jś książki, 
odezwał się do mnie ciclu( i nieśm iało, jak  dzie­
cko skarcone.

—  Niech się pan gniew ają!... Byłem pi­
jany jak  Świnia...

— Rozumny człowiek nie upija się, a z  pi­
jakam i nie lubię rozmawiać! —  odrzekłem.

Nastało długie milczenie.
— Panie! —  odezwał się tym samym gło- 

1 ^1° burłak —  Panini Ja  panu cos powiem... 
Widzi pan, to tak ciśnie i ciśnie jak  kamień 
młyński 1...

Kurlak uderzył się  pięścią w pierś aż za- 
dudmało.

. Co wam dolega, to dolega, ale to jeszcze 
me rac ja  aby się znęcać nad! i tak już schoro­
waną żoną —  odparłem, podnosząc głowę z 

nad książki.
Niech się pan na mnie nie gniewają. Ja  

pana szanuję, to i powienl... Mnie ten ronak 
gryzie w sercu, zdrowie odbiera i spać nocami

nie daje, praca mnie się me czepia, uprać się 
muszę i wtedy b iję  żone.. A wie pan czemu ja  
ją  b iję?... Pan e, jabym ją  zabił jak  psa!...' Pe 
pijanemu to ja  dobrze wiem za co ja  ją  biję, 
ale gdy wy trzeźwieję, to widzę że źle rolnę — bo 
przecież za to że jes t matką mego Jurka, to 
bić je j nie powinien... Po pijanemu to ją  winuję 
za to, że serce mnie Loli ja  Jurkiem, bo gdyby 
go na świat me była wydała, me cierpiałbym 
tak bardzo.

To „durne" co ja  mówię po trzeźwemu, ale 
po pijanemu to ona ,,'takoj" winna...

Kurlak m iał syna jedynaka Jurka. Miał 
lal 19, gdy został zabrany do w ojska. Ilistorja' 
jakich  wiele. Poszedł na tron t i zadzgali go bagne­
tami za dobro i całość imperjum Franciszka 
Józefa I go.

Gdy przyszło zawiadomienie ze sznitala woj­
skowego w Nyirygyhaze, że jego Jurkc jes t cię­
żko ranny, Kuriak o mało me dostał obłędu 
z rozpaczy. P łakał jak  małe dziecko, chciał 
sprzedać konie i krowę i spalić zabudowania 
gospodarcze, nie m ając już —  ,ak mówił — 
dla kogo pracować. B y ł u m rtefi chciał mni~ po 
rękach całow ać, choć hardy był i dumny jak/ 
król, abym mu wyrobił paszport do Węgier!. -

Napisałem mu podanie, ale że —  jak wia­
domo —  nas:' panowie b.arośohiscy byli w cza 
sie v/ojskowych rządów w Galicji, wszystkiem 
innem* tylko nie obywatelami i ludźmi serca, 
Kurlak jeździ} coś pięć razy do powiatowego 
m iasteczka R *  zanim Daszport otrzymał. V: ja- 
kimże stanie Kurlak wrocŁ1 z .W ę^erU (C- (L a .)



Nr.

winy % dnia.
LWÓW, 23 grudnia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E LWOWIE:
Czwartek 23 grudn:a o 7wien:6r „Betieem polskie* 

Jasetka w 3 antach Łucyana Rydla (wznowienie)
Piątek 24 grudnia z pO*ouu wigiiii Bożego Naro­

dzenia teatr zamknięty.
Sobota 25 grudnia o g  3'3u popol.. •‘alestrant1 ope­

retka.
Sobota 25 grudnia o g 7 wieczór „Cypanerya war- 

Sj *w ca* sztuka.
N edzieia 26 grudnia o g. 3.30 popol. „Eetkeem poi- 

* » e “ jasełka.
Ntedzielo 26 grudnia o g. 7 wieczór„Halki* opera.
Poniedziałek 27 grudnia o g. 7 wieczór .Skowro­

nek* «perctkr..;ij
Wtorek 2S ^mdnia o g. 7 wieczór .Guwernantki* 

KomeJya w 4 aktach z francuskiegc według powieści 
Mórce’ogo Prcvos*. I. mz ncwnSC

Środa 29 grudnia o g. 7 wieczór „Skowronek* ope­
retka.

Czwartek 30 grudnia o g. 7 wieczór .Guwernantki* 
Komedy?..

Piątek 31 g*adria o g. 3‘30 popoł. .Betieem pol­
skie" jasełka.

Piątek 3i grudnia o g. 7 wieczór .Minewir jesien- 
oe* operetka.

Fo kazdem przeastawienńi wieczornem czekają 
.zezy tramwajowe do użytku Publiczności we wszysskieł 
kierunkach.

Numer świąteczny „Dziennka Ludowego** w\j- 
dzic jutro o zwykłej porze w znacznie większej 
©bietości.

O J  Wyaar/nictwa. Z powodu dwukrotnego już 
w ostatnim czasie bardzo znacznego wz-ostu ko­
sztów druku, cen papieru, opłat pocztowych i ko- 
Jejowycn, nadto z powodu szaleństwa drożyźniane- 
f o  i spowodowanej ten  konieczności podwyższenia 
płac pracownikom redakcyjnym i admimstr. zmu­
szeni jesteśmy z dniem 1. stycznia 1921 podnieść 
cenę pisma za egzemplarz na S marek. 

i Prenumerata miesięczna we Lwowie wynosić 
będzie:

.bez dostawy marek 105
z dostawą do domu „ 115
na prowineyi „ 120

Przyjazd Premiera Witosa I Minisira Stecz­
kowskiego do Lwowa. — Wczoraj przyjechali 
7. Warszaw)/, Prezydent W itos i Minister skarbu 
Steczkowski, podsekretarz stanu WeinfeM i naczel­
nik wydziału prasowego w Prezydyum Ministrów 
dr. Sokalski do Lwowa, gdzie we czwartek przyj­
mą przedstawicieli prasy i odbędą z n;mi konferen- 
eyę. Ze Lwowa uda się Premier do Wierzchosławic, 
skąd 25. btn. pojedzia do Zakopanego, gdzie od­
będzie konfereneye z bułgarskim prezydentem min. 
Stambulińskim.

W  konferencji tej weźmie również udział W i­
ceprezydent Daszyński, który święta przepędza w 
Zakopanem.

Z Zakopanego Premier Witos uda się do Kra­
kowa, a stamtąd do Warszawy, gdzie będzie ocze­
kiwał na p. Stambulińskiego,. który ma przybyć do 
stolicy 29. bm.

Na gwiazdkę d!a żołnierza polskiego złożyli 
Tow. naftowe „G a!ifya“ 50.CC0 mk., magistrat 
m iasta Sina ty na i Koło Polok w Śniatynie 15 
tysięcy mk., Galicyjska Spółka zbytu jć j  i d m ) 
biu 10.000 rnk., adwokat dr. Rabner 2.000 mk., 
za które to hojne dary składam w 'imieniu żoł­
nierzy moje najserdeczniejsze podziękowanie. Lu- 
mezan- Saiins gen. por. xn. p.

Wystawa gwiazdkowa zabawek dziecinnych I 
ozdób choinkowych *rykoranych przez lud polski 
v  Warszawie i „Pomoc przemysłówą'r w Kra­
kowie odbyła się w Katowicach od 18. do 21. bm. 
Wystawa cieszyła się ogromnem powodzeniem. — 
(Wszystko zostało wkupione- Była to pierwsza 
tego rodzaju wystawa na 3 , *'śląski?

Miejska kolej elektryczna zawiada­
mia, że w dzień wigilijny t. j .  dnia 24 b. m. 
ruch wozów zostanie ograniczony do godz. 6. 
wiecz. a w pieiwszy "zień  świąt rozpocznie 
się po południu o goaz. 1.

Walne Zgromadzenie Syndykatu dziennikarzy 
poi. odbędzie się we wtorek po świętach 28 b.n.
0  godz. 5 pop., a w razie braku kompletu dru­
gie bez względu na liczbę członków o godz. 5.30 
w Kasymet i {<o!e lit. art. z następującym porząd­
kiem dziennym: sprawozdanie z czynuoścti kasowe, 
wnioski wydziału, wybór prezesa, 2. wiceprezesów,
1 7 członków wydziału, 3 członków komisy i rewi-

* y jnej, 3 członków sądu rozjemczego i wnioski
• członków.i n .

Znaleziono 5 kluczyków na kółku w ponie-’ 
działek wieczorem przy wsiadaniu do tramwaju., 
Odebrać można u p. Olearczuką w druk. WP. 
Artom Goldmana, Lwów, ul. Sykstuska i. 19. ;

Powrót „Lwowskich Dzieci**. Wczoraj w południe 
pizybyły do Lwowa na leże zimowe 'iczne oddziały, 
5 dywizyi, 40 pp. i oddziały konne, artyleryi i i 
treny. Na rogatce Łyczakowskiej wkraczające od 
działy ze sztandarem na czele, powitali gen. La- 
mezań i /gen. Szymański, komendant 5-tej dywizyi, 
oraz zebrana licznie publiczność. Zastępy te, u- 
majone gałązkami jedliny we wzorowym ordynkuj 
przemaszerowały przez miasto i przedefilowały! 
przed zeoraną staszyzni i przedstawicielami zarzą-I 
du miasta obok pomnika Mickiewicza. Licznie ze-' 
b^ana publiczność sympatycznie witam przez dtug? 
ózas przechodzące oddziały, które następnie roze- j 
szły się dn różnych koszar w mieście na zasłużony 
wynoczyrek. ■ J

Drwiny z publiczności urządza się w gmachu i 
Dvrekcyi kolej przy ul Mickiewicza przy sprzedaży 
biletów kolej. Godzinami całemi wystawywać muszą i 
interesanci w ogonku kiłśnetrowej długości, zanim j 
docisną się przed oblicze jednej jedynej Tuncyonary-1 
uszki, która załatwieniu setek interesantów podołać 
nie może. Na dobitkę zdarzają się i takie wypadki; 
że podróżny straci kilka godzin, zamiast biietuj 
dostaje o,*świadczenie, że „tutaj biletów w stronę 
Stanisławowa nie sprzedaje się. Goni więc nieszczę­
śnik w sfronę dworca kolejowego, a na dworcu 
rozpoczynać musi męczarnię kampanii o zdobycie 
biletu jazdy „da capo". — Stosunki panujące przy 
lasach bilet, na Dworcu wymagają również nie- ■ 
zbędnei naprawy.

Legiiyjracye kolejowe nauczycielstwa. Pc 
rueważ ministerstwo kolei żelaznych nie wyda-j 
ło dotychczas żadnych zarządzeń co do wysta-' 
wienia, względnie prolongowania legitym acji ko­
lejowy ch na rok 1921, Rada szkolna kiajow a 
upoważnia inspektorów szkolnych okręgowych 
i (dyrektorów państwowych szkół średnich do wy­
dawania nauczycielom  i nauczycielkom, z wy­
łączeniem  nauczycieli pomocniczych i kontrak­
towych, tudzież ustaionej służbie państwowych 
Zakładów naukow ych,: legiiymacyi kolejowych,i 
według wskazówek zawartych w okólniku z d .’ 
17. lipca 1920 1. 591 pr. zamieszczonym w Nr.
10. Dziennika Urzędowego Rady szkolnej kra­
jow ej.

Micoezpiecmy skok. P, Karo! Szwabowie?, 1 - 
czący lat 39, kowal, w ul. Ruskiej usiłował sko 
czyć do wozu tramwajowego będącego w ruchu.' 
Skończyli się jednak dla niego fatalnie, bo od­
rzucony na bok upadł na ziemię przytem dotkli­
wie pokaleczył się na twarzy i prawej ręce. Pogo­
towie rat udzieliło mu pierwszej pomocy. \

Zagadkowe morderstwo we Lwowie. Przy ul j 
Gliniańskiej 1. 14. na I.-szym piętrze mieszkała i 
Wiktorya Wernerowa, wdowa po kupcu, zajmując 
pokój z kuchnią, Wczoraj zauważyli sąsiedzi, że 
przez dłuższy czas Wernerowa medawała znaku 
życia, więc powiadomili o ten  policyę. Gdy ta przy-, 
była wczoraj wieczorem na mieisce, po otwarciu 
drzwi ujrzano leżącą W. na łóżku nie dającą znaku 
życia. Zawezwany lekarz dzielnicowy skonstato 
wał gwałtowną śmierć denatki przez uderzenie w! 
głowę tępem narzędziem. Śledztwo w tej sprawie 
prowadzi polieya. i

Niebyłe laki strzelec. Śmiertelną nienawiści; 
zapałał dc krzykliwych stad wron 29-letni J a n , 
Manczura, zamieszkały przy ul. Bema 1. 25. By 
uśmiercić jak największą ilość tvch kraczaeych j 
stworzeń, strzelał zawzięcie do nich śmiercionośne-! 
mi kulami — bo z karabinu. Lecz człowiek str selą 
— Pan Bóg (kule nosi — tym razem było poGobdiej 
bo kule zamiast dziurawić wrony, powybijały 10 
szyb w oknach najspokojniejszych mieszkańców , 
Strzelcem tym zajęła się w końcu wojskowuść, 
która poza karabinem skonfiskowała mu i rewol­
wer marki „Special". Ostatecznie niefortunny „nem -. 
rod" znalazł się w policyjnym depozycie. i

Aresztowania. Władysław Zimmer szereg, wy*’ 
jeżdżając z Łodzi na urlop do Lwowa, skradł kapt 
Kazimierzowi Ciećkiewlczowi, kier. Straży pożarnej 
wiele materyf i płótna, wartość' 36.009 marek. Po- 
iieya we Lwowie aresztowała W ł. Zimmera, zaś 
płotno w ilości 45 i pół m. odebrano od Izraele 
Tekla. zam przv ul. Zimorowicza L 10, który

je kupi! w dobrej wierze za poświadczeniem sj-1*1 
dającego.

Katarzyna Święcicka, zarobnica z Buska, * 
pując sacharynę na pl. Krakowskim przez poniy’ . 
zamiast 25 dała 11-19 mk. 19-letniej Salomei Ł 
senbruchównie. Wczusie rewizyi Święcicka nozi-v> 
swe banknoty po krzyżykach, wiec mimo zapi'ze" 
czaniatego faktu Eisenbruchównę aresztowane,

-— —-
— Wieczór Sylwestrowy, urządza Rada 

ootnicza w wielkiej sali przy ul. Szaszkiewicza 
czna Sapiehy naprzeciw b. żandarmeryi) Bile^ 
wutępil do nabycia we wszystkich związkach 
wodowych, ■

— Nowo otwarte Biuro dzienntadw prz" 
Żfbrikiewicza I, 2, po.ecamy naszym Czytelnik'11
i Towarzyszom z tej dzielnicy, aby tara zaop-itry* 
wali się w „Dziennik Ludowy",

— ■
— Urzędniczki eksp dyrekcyi skarbu we L«-(J 

wie na ciemnych inwalidów W . P. 173 mk. 37 feIł'
Daszo dat i przyjmuje i  is n e y a  **Dz: • 

nika Ludowego** we Lwo - t :  uf S y k Jts k a  1.

Se&retaryat PPS. dla wschodniej Małopolski 
Lwowie otwarty codziennie oa godz. 11— 1 i °~ 
5—7 wiecz. Lokal sekretaryatu mieści się przy 
Ormiańskiej i. 2. II. p.

Sprawy partyjne.
* 2 gromadzenie u metaiowcfiw oab ;dz:e sic z  

czwartek o godz. 7. wiecz. w lokalu związku. ' '  
O sytuacyi politycznej mówić będzie tow. po* 
Hausner.

* Konfercncya związków zawodowych wschód'
niej Małopolski odbędzie się w niedzielę dnia  ̂
stycznia 192i o godz. 10 rano w sali Rady Ro '̂ 
Rynek 8. I. p. Porządek cbraa: 1) Sprawozdać 
sekretarza; 2) Sprawa centralizacyi; 3) Orgaidzac^ 
rob. młodocianych; 4) Wybór okręgowej Komisy* 
zw. za w.; 5) Wnioski. Na konferencyę przybędzi® 
tow. poseł Żuławski. Uprasza się wszystkie 
zaw. o wysłanie delegatów tak ze Lwowa jako ty  
z prowmcyi. Kom. zw. zaw. we LwuWt*

t fo m  u n ik a ły .

Koło airat. k/flarzy we Iwowfe urządza 
sobotę 25. grudnia Przedstawienie amatorskie z pr°' 
gt amem Onufry, kom. w 1 akcie i P-zyblęd* 
sztuka ludowa ze śpiewami w, 2 aktach. Począt1̂  
o godz. 7-mej wieczorem. — W  lokUu przy 1 - 
Zielonej !. 7. I. p. — Po przedstawieniu tańce 2# 
osobną dopłatą.

X Podjęcie kart poboru na naftę. Magiotr^ 
wzywa P. T. kupców rejonowe' sprzedaży ip* 
ty, aby się zgłosili bezzwłącznie w XV II. 
Departamencie Magistratu ul. Piekarska 1. D'
II. p. celem podjęcia kart poboru na nattę.

Magiuirat Król. stoł. m. Lwov/a'

J  ruchu robotniczego.
Strejk w fabryce „Gafofa** *rvra dalej, 

zarząd fabryki, dba przeaewszystkiein o dy^j1' 
dendy akcyonaryuszy i szukając porozunuen1*  
ze strejkującym i.

.Wzywa się przeto robotników, aby pruc? 
w tej fabryce nie przyjmowali, aż zatatwio^y 
będzie obecny korflikh

OUJ vadtp Polsko? Broszura wydana nak*"' 
dem naszego Tow. wydawniczego pióra lnż. l i ­
bańskiego jest do nabycia wszędzie. Autor *  
sposóŁ popMaiay przedstawia dzisiejszy s«.an 
konomiczny Polski —  na faktach ilustruje „zl° 
—  podając środki zaradcze tak w dziedzinie rc 
nej ja k  i przemysłowej. W ystępuje wrzeciw c&P 
trałom u których organizacya z nadmierną *  
ścią urzędników ułatw ia , łapowmctwoi i paska 
siw o" w przemyśle i żąda najostrzejszych ur?3' 
dzeń wobec pasożytnego pośrednictwa.

Klęska gospodarcza m iast występuje w 
siyczuem oświetleniu.
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Z  K e m i s y i  z a s * i l k o w e j .
Xyi.aoe osób oczekuje niecierpliwie załai- 

swych próśb, o zasiłki wojskowe, któ­
rych przyznanie przewleka się miesiącam i. Tak 
'dormuje nas kierownictwo komisyi zasiłkow ej 

* i  m ia s if i powiatu lwowskiego, które się mie­
ści w realności przy ul. Sobieskiego 1. 32, co- 
« 3 rinnie srale wpływają nowe prośby o zasiłki, 

też ilość notowanych spraw dusięga cyfry 
tysięcy.

Spraw jednaic bezpośrednio do załatwienia 
^ a jd u je  się około S tysięcy, które przy normal- 

urzędowaniu do końca lutego będą zała- 
^■uone. ! 1

Co środy odbywa sie poNedzerie koinisyi, 
której definitywnie załatw ia się około 2-10 

praw dotyczących rodzin żołnierzy służących

w wojsku polskim, .jakuteż prośby z czasów by­
łe j Austryi.

Dla stron wyctaje się wyjaśnienia w pcnie- 
uziałki j czwartki przedpołudniem, z braku je ­
dnak odpowiedniego personalu biurowego, opó­
źnia się  tok urzędowania i załatw iania wnie­
sionych próŚD.

W szystkie inne sprawy załatw ia się możli­
wie pospiesznie, wedle porządku ich wpłynię­
cia. Czas przyznania zasiłku również się prze­
dłuża, ponieważ każda sprawa musi być zaopi­
niowana przez Magistral, komisaryaty i Dyrek- 
cyę policyi.

Przyspieszenie toku urzędowania jest ko­
nieczne.

ł?  sali r o z p r a w . S em f edpoiwi&da Ler.inowi.

■ A D E S Ł A I I F LU
Za rubryki} 13 MflaJsey* ai* olwafUJU.

ZA KŁA D  D E P T Y S T Y C Z N a -T E C F .N IC  INY

J O Z B 1 5 % .  1 5 3 U 1 5 K . A,
*,wów. ul. G-i dicłta Ripticciw fccźdoJaśw Elibbłył. 

Uskutecznia sztuczne zeby .ia Kauczuku i złocie, korony 
i n.Ootki bez usunięcia koreeai wedłu-j najnowszj cli 

systemów. 1612—

Dentysta E r .  i ¥ L ,  I I E L F E R
przyjmuje jai. dawniej 

a B C o a ^ a E i je t i s a - i t s c j s ^ a ,  3*—5

Zabójstwo jako kara*
Akt oskarżenia powiada, że Maryan Dobrzań­

ski, plutonowy 19. p. p. dnia 4. maja 1920 r. w
jfcięiicy, po wypiciu fias;. i wódki za ywał mja>a w Boionii człowieka, świadomego ewej od-
£  niew .aściwie podczas marszu konjpąmu. piew a j pOW;edz:alności, byłby uniknął dzisiejszej sytuacyi,

Avantl publikuje odpowiedź Serrahego na list 
Lenina, który żądał wykluczenia z pariyi włoskiej, 
umiarkowanych żywiołów. Powiada mu:

Partya nie obfituje w judzi, bc gdyby  była

Cześć wam panowie" itd. udawał kulawego i 
^roił różne figle, czem rozweselał całą kompanię. 

W rcn y  przez komendanta wstąpił do szeregu 
i  zachowywał się później spokojnie. Por. Feliks 

abrowski, rodem z gub. warszawskiej, zawezwał 
^  następnie do kancekryi i zagroził mu, że po- 

się, by go zciegrad iwan o do stopnia kaprala, 
bobrzański" prosił o darowanie mu kapy — lub 
^zdegradowanie do stopnia szeregowca. Po ocwnej 

kapral Fiałkowsk. zameldował por. Dąbrow- 
kiemu, że plutonowy zdziera swe odznaki i mun* 

ze siebie. Wobec tego por. rozkazał odpro­
wadzić go do komendy batalionowej. W drodze 
zabrzański wyrwał się Fiałkowskiemu, wbiegł na 
■ fe ć r z ę  Koszar rzucił się na ziem ię,, i począł 
“ żierać ze siebie koszulę, kopiąc ziemię nogami,

P or Dąbrowski widząc to przez okno wybiegł
oma strzałami z orouninga skierowaremi zbii-

i do leżącego, w głowę, zaoil go na miejscu. 
Blfepefe ten porucznika, akt oskarżenia nazywa 
k'awc'nem morderstwem", bo zabity był w stanie 
jLnym, mimo tego przed porucznikiem zachowy 
o; si? poprawnie, a Dąbrowski w ostatniej chwili 

Wezwał go do porządku, ani też nie polecił 
żołnierzom przemocą odprowadzić go do 

iak to należSło uczynić. 
i}jj, ,'bunał, po przeprowadzonej rozprawie zasą- 

. dąbrowskiego na 6 miesięcy więzienia, za prze- 
2 par. 118 ust. kayn j  to jest. za prz-kro- 

jw|'e prawa karania podkomendnego. Rozprawie 
jtj-j Ridriczył ppuł. Łukowski, oskarżał Kap, Po- 

‘ bronił kap. ar. Aleksandrowicz.

Krenfc młodzbn.
\  nrad pehuk, szeregowiec, zajęty w rzeźni
by G Lwów, nie usłuchał rozkazu sierżanta,
hje 5,Qrządkować rzeźnię, przyczem znieważy' czyn 
fW Sitr_żanta uderzając go w twarz. Po odbytej 
skipj^ie trybunał pod przewodnictwem mjr. Or 

zasądził go na 6 miesięcy więzienia.

W y t ł u m  3 C Z ¥ Ć !
V h " T pered‘ ' podaje:* 9. grudnia br. zmarło w 
byj 45 jeńców bolszewickich. W  tym dni’
'd<W r' ba jdzo silny mpoz i zimny wiatr. Wjedy

hojg ie Prowadzono na pół gołycnf i icosych jeńców 
'<■ -kich do „kąpieli" tj. ao zimnego baraku
®Za .,frijową podłoga i kilkunastoma l. rw. „tuj 
ftnyCk ‘ ^ tej „kąpieli" zaprowadzono icn oo zi- 
hejj ciemnych, brudnych i wilgotnych zdam ia- 
aif., ' a stąd już co chwila wynoszono albo
PVWa albo ciężko chorego. Na władzy spo-
Pioij, , bo«,>ązek wszc :ęcia jak najsurowszych do.

Ir,60 w tei sprawie, o ile ciężar tej zbrodni 
na być j

ciężkiej i przykrej.
Dalej przypomina Leninowi, że on sam skar­

żył się na rosyjską biurokracyę, która tworzy sobie 
przywileje w republice sowieckiej.

Zbija twierdzenie Lenina, że we Włoszech re­
wolucja jest bliska. Zajęcie fabryk było spokojnym 
rucnem zawodowym, a robotnicy turyńscy nie 
chcieli mu nadać cechy rewolucyjnej. Zajęcie grun­
tów przez chłopów kierowane było przez żywioły 
monarchiczne i konserwatywne.

W  końcu Serrati dodaje:
Ewentualna rewolucya we Włoszech nie mo­

głaby liczyć na pomoc zagranicy, ponieważ tak 
w Anglii, jak we Francyi, w Stanach Zjednoczonych, 
w Niemczech i w Austryi komuniści stanowią tylke 
małe mniejszości.
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KONKURS.
Zarząd Kasy chorych miasta Lwowa rozpisuję 

Według oświadczenia reprezentanta Japo iii. niniejszem na podstawie uchwały z etnia 20. grud. 
Jam awaki, wszystkie pogłosd o jakichś br KONKURS na .kilkanaście p')sad lekarzy (le-

poważnych nieporozumieniach pomiędzy Japo­
nią a Stanam i Zjednoczonymi są zupełnie bez­
podstawne.

Pewne naprężenie spowodowane było spra­
wą japońskiej emigracyi do Ameryki; było ono 
jednak bardzo nieznaczne i cbecnie po zała-

• mi przypisany.

twiemu tej sprawy zupełnie znikło. Mam pewne 
podstawy do twierdzenia —  mówił kup. Jama- 
Wa i, że wszystkie pogłoski o nieporozumieniach 
pomiędzy m oją ojczyzną a Stanam i północnej 
Ameryki, pochodzą ze źiódeł ładszewickich.

Początkowo wojsko japońskie okupowało ca­
łe terytoryum porriiędzy Wł idywostokiem a je ­
ziorem B a jk a ł. Obecnie zaj nujemy tylko W ta- 
dywostok i jego okolice. Jedynym celem ókupa- 
cyi tego punktu je s t ochrona obywateli japoń­
skich i granicy Korei od wszelkich ekscesów 
ze strony bolszewików. Zachowują się japoń­
czycy iia P al. W schodzie zupełnie neutralnie 
do takiego stopnia,, że n- pi. na rozkaz z Tokio 
wszyscy Jariończycy - przemysłowcy wy co/ab 
się z rozmaitych przedsiębiorstw, tak że w obe­
cnej wił', na Dalekim Wschodzie poza obrę­
bem Władywostoku niema fabryk, należących do 
obywateli japońskich.

— Czy można zorganizować handel bezpo­
średnio pomiędzy Polską a Japonią?

—  Bezwzględnie można! Przez Gdańsk. 
Przecie nasze okręty dochodzą do Hamburga. 
Jednakowoż muszę zaznaczyć, że przy obecnych 
,vOszta_h transnortu nasze wyroby"kosztowałyby 
tu w Po sce bardzo drogo. W każdym razie przy­
puszczam, że na wiosnę jeden z naszych stat- 
ków handlowych zawinie do Gdańska. (Polpr.)

karek) Intes nisi6w jabofeż specyaiistów wszystkich 
działów. Bliższych szczegółów udziela Dyre.tcyą 
Kasv chorych Braierow«ka 8, — między g'dz. 
9-tą a 11-tą. < ( <

Zarząd zaprasza nienfejszem lekarzy jeszcze 
! niezdcmobilizowanych o ubieganie się o te posady. 
Termin konkursu kończy się z dniem 10. stycznia 
1921 roku.

Za Zaizad Kasy chorych m. Lwowa
_________ Bolesław Leukki prezes. 556- »
MŁiu'™ni "wunwiiif jossm

NISZCZEN5E PAfdSĄTEK PHUSKiiiH.
BYTOM, - i m  21- grudnia. W M ysłowicach 

uchw abła Rada m iejska złożona w większości 
z Polaków usunąć z miasta pomniki W ilhelma 
L i JFryaeryka II. aby je  uchronić od ewentual­
nego zniszczenia. Przystąpiono już do wykona­
nia tej uchwały, tak. aby do świąt Bożego Na­
rodzenia pomniki były usunięte.

 ♦**--
KŁOPOT RZĄDU WŁOSKIEGO I  0 ‘AN‘JNZIFM .

RZYM. (Pat.) 21. grudnia. Havas. Rząd 
włoski przys i ł  D‘ Anunziowi ultimatum, któ- 
rem daje mu 24 godzin czasu do ewakuowania 
wysp i m iejscowości nrzyznanych traktatom' w 
Rapallo Jugosławii.

FLOTA WŁOSKA PRZESZŁA DO D‘ANNU? ZLA
LO\TD v N 20. grudnia. — „Sunday EKoress" 

donosi, że cała flota w łoska, mającą przeprowadzić 
blokadę Rjtki, dokonała dczercyi i przeszła na stro­
nę d'Annunzja. Admirał Millo, wiceadmirał Bucu- 
lefti i jenerał ‘Tarantc zostali aresztowani.

T r  Ś W I E T L N Y

Apollo
^ * uania i w dnie nastano •• »t

wspaniały dramgi
w  5 *  c ł a ŻYWE POCHODNIE
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Na ładem Lud. Tow. W ydaw niczego, Lwów, Sykstuska 21-

O ś w i d d c x e i t e  p a d  a d r e s .  S i n f ^ i n i s T i w r
Stanowislio AmeryM.

„The Tim es" publikuje następujący list pe­
wnego Amerykanina o stanowisku & tanów Zje­
dnoczonych wobec ekstremistów irlandzkich.

„W sw ojej ostatniej mowie w Klubie konsty­
tucyjnym premier przedstawił niebezpieczeństwa, 
jakie wynikają z popierania ekstrem isto.? ir­
landzkich przez Anglię. Wywodził on, że Sinfei- 
m ści, trw ają przy swej polityce, której impe- 
ryum brytyjskie nie może akceptować, ponieważ 
wierzą, iż m ają  za sobą silno oparcie w Ame- 
ryce.

To możliwe. Lękam się, że bojownicy re­
publiki irlandzkiej, podniecani są wiidomuśęia- 
mi t  Ameryki, tyczącemi się opinii je j co do 
kwestyi irlandzkiej. Niektórzy znani pisarze an­
gielscy uważali za stosowne przyrzec Sinfeim 
stom pomoc ze strony Ameryki. Poczuwam się 
do obowiązku zwrócić uwagę, tak w interesie 
prawdy, ja k  i w interesie zgody, że

Doktryna ta es l tak sta ła  w swej treści, jak  zor­
ganizowana ludzkość' i starsza, tak stara, jak  
impuls jednostki do podniesienia broni we w ła­
snej obronie,

Toteż zwracam uwagę, że jeśli separatyś­
ci j-landzcy budują nadzieje swoje na pomocy 
ze strony Ameryki, to budują na mgle, na pró­
żnym śnie".

Ci mówią przynajmniej prawdę, o ile idzie .in­
teresów żywotnych" imperyalistów. Pr.

(knswa torsie w n a s ^ e  p a p i e r u .

w „Berliner Tage-

takiej fjfterwoncyl nie będzie.
Ameryka nie myśli bynajm niej narazić na j^f>° 003 

szwank pokoju świata, mówiącego językiem an- j kie Pakl> 
gielskim, ani też ogólnego pokoju. Pokój taił-! rami. A
między mówiąc mii po angielsku, jak  i świato­
wy — to kamień węgielny am erykańskiej po­
lityki zagranicznej i najprzedniejsze życzenie na­
rodu amerykańskiego. Przez cały  czas kampa­
nii wyborczej prezydent Karding zapewniał wy­
borców, że r ie  chce m ięszać się do sprawy 
irlandzkiej, ani do innych zagr&rncznych spraw 
domowych, lecz chce być prezydentem Ameryki. 
Kiema najm niejszego powodu do przypuszcza­
nia, że Harding temu programowi się sprzenie­
wierzy, a gdyby to uczynił, to Ameryka m iałaby 
wszelkie prawo zażądać wytlómaezenia się z 
tego.

Lecz zostaw iając na boku międzynarodową 
etykietę, Ameryka nie ma prawa zwalczać bry­
tyjskiego punktu widzenia co do Irlandyi.. Gdy­
byśmy tak postąpili, byłoby to zaprzeczeniem 
całe j naszej dotychczasowej teoryi i praktyki 
narodowej, ośmieszylibyśmy się przed całym 
światem. Bo w rzeczywistości czera byliśmy 
przez rtog cały historvi?

B y lin y  ! nporyALtaml, ckspanryonistari, 
unlorrlstaml, wykonawcami doktryny, że nałe 
państwo w żywotnym strategicznie stosunku do 
większego państwa, przystosować mus! swoją 
wolność do bezpLcreństwa swego potężniejszego 
sąsiada. W sło w acłw  czynach przeczyliśmy, ja ­
koby mały naród mi >.ł prawo do niepodległości 
jeśii prawo takie zagraża wyższemu prawu zna­
cznie większego narodu do zdrowia i spokoju 
w obrębie jego granic (?) Kuba, Fortorico, Haili, 
St. Domingo, obie strony kanału panamskiego, 
Ocean Spokojny^ — wszystko dowodzi togo. _

Zaryzykuję przypuszczenie, co byłby powie­
dział Abraham Lincoln, „adwokatom" niepodle­
głości Irlandyi, gdyby był dziś premierem. Po­
wiedziałby, zdaje mi się, co następuje: „Żądając 
sam oosreślenia Irlandyi, żądacie czegoś w ięcej, 
żądacie możności ,rozstrzvgnięcia o losach bry­
tyjskiego imperyum. Jeśli wy m acie abstrak­
cyjna (!) prawo do niepodległości, to ludy bry­
tyjskie m ają znacznie wyższe, konkretne prawo 
bezpieczeństwa dla swej stokroć liczniejszej lu­
dności. Prawo nielicznych do wolności nie jest 
tak wielkicm prawem, jak  prawo do życia o- 
giomnej masy. Czyż Lincoln nie mówił tak do 
państw skoniederowanych? Czyż nie m ów ił: „nie 
m acie prawa do samostanowienia, które zagra­
ża pokojowi i dobrobytowi kontynentu amery­
kańskiego".

I na Jem poiega nasza doktryna Monroego.

Wiktor Aubertin pisze 
blatt" na temat obradującej do niedawna 
Ligi narodów :.N a kilka tygodni przed rozpoczę­
ciem obrad poszedłem do Międzynarodowego Biu­
ra Pracy, aby posłuchać mowy Aloerta Thomasa. 
W jednej ubikacyi zobaczyłem masę zasznurowa­
nych pak — były to pisma wydane dotąd przez 
Biuro, a leżące bez użytku Także na lcurytarzach 
tego obszernego budynku leżały wzdłuż ścian ta- 

a wszystkie stoły były zapełnione papie- 
w owym czasie Liga narodów nie rozpo­

częła była jeszcze obrad, był to tylko wstęp do 
nich.

Historya z papierem nabiera znaczenia kata­
strofy geologiczne i Na' Geru-wę spadła lawinr/ 
papieru.! Nietylko że pOO miłych ,Tabien piszą­
cych na maszynie, zamiast napełniać świat rado- 

wdziękiem, codziennie zapisuje dziesięć ty­

sięcy stron białego papieru, których ńiftf nie bto 
dzie czytał, ale wszystko, co świat wyprodukował 
w broszurach o Rrzedaruianii, Li,wie, esperan- 
cie, alkoholu, Czarnogórze — wszystko to wys) 1 
pana na nieszczęśliwe miasto, które wobec teg° 
bliskie jest uduszenia Się.

W' jednem z okien wystawowych wi Iziałem fo* 
tografię, przedstawiającą wjazd do Genewy archi­
wum angielskiej delegacyi do Ligi narodów'. By!° 
tego dziewięć wozów meblowych. Jak to wszyst}0 
uprzątnąć, to obecnie największa trudność. Bylcb/ 
możliwe wszystkie te papiery wrzucić do jezior3 
genewskiego, jednakowoż jezioro je -: dość płyt­
kie i w ten sposób powstałoby niebezpieczeństw'0 
dla żeglugi. W tym kłopocie zwrócono się do dzien­
nikarzy, którzy raz przecież na coś mogą się przj' 
dać. Każdego rarta f każdego wieczora udajeifl’ 
się do „sali reformacyjnej" (miejsce obrad Ligi) 
napychamy wszystkie kieszenie papierem i wycho­
dzimy pochyleni pod jego ciężarem A każdy> * 
nas stara się potem zuzyć kbgjystnie ten papi-** 

swoim gospodarstwie. Ten fejleton pisanyw
częściowo na mowie p. Bour geois, częścią na p°* 
daniuf Ukrainy o przyjęcie do Ligi...

ścią  i

i  m i aimm i
p i r  sm v 9fl

99ZYGFRYD KREBS PATOKA» >

ptó r.voja ijińj, ofipawiaip m Sn flD5rsti i i|Ma w npWd jupSep p iw ą
Dla kupców oópcw . ra b a t. S K ł a d y :  B A T O R E G O  7 , Ł Y C Z A K Ó W  3 ,  Dla kupców odpow . rabat-

¥ O G Ł O S Z E N IA * w

Pie rita.z, cuk’e™ikc-eladnik 
poszukiwany. — Zgłoszeniu 
1/ąow nr: Do adminisirayi 
.Dziennika Ludowego* p ,d 
„Wyzwolony*. 1718—1

Ciekawo owi.,!

zegirów i ontromy to bją- 
Lyc9 Ki sz -.nkowych i Scie - 
nych, ctironoir.etrów V.yko- 
.iuje szybko i starannie ze­
garmistrz Cli. GOLL>, Gró 
uecka 1. 22. 21— 10

w y p o  ż y c z ą  C z y t e l n i a  
„ V I I  A*

Pasaż H ".ismanna 8, I. p.
Kupujemy Książki 

treSci beletrystycznej lub 
naukowi, po^saynczn or- 
całe księgozbiory. 87— 12

Naprawa zegarków,

,,Junosza“ pracowniasukien pr/y 
ul Listopada 5 oraz szko a 
kroju . zd bnictwa przyjmuje 
zamówienia bez pro Im wpi­
sy na raunę kroju. — Kurs 
wieczorny dzknny. — 
przyjmie zdol. e panny w 
kra .. -eczyśnie-

C H O R O B Y weneryczne, skórne, zastarzałe -  
leczy » * >  5 - a j a i i B t a  d r - .  

l O C E t ,  T x li.csn , V r » i , o v  >  1 . .13..
Wstrzykiwanie preparatu Nee Salv»rsa m tylko przed­
południem, • 872—20

dywany, cbodmki, tiranki, ka, y, 
kołdry, materace p o le c a -------K i l i m y ,

I f . S k ib iń s k i  Lwów, Kopernika 4.
1 0 ,5 -2 0

Fabryka farb i altrair.aryflJ
C h .  P e i * t i n u ł ł e 3*

L u ift.0 , E to n e c in a  2 8 ,  p o W  swój ■wyrć{,!

hm i wufctóto wi u m
»

n a j l e p s z ą  i  n a j w y d a t n i e j s z ą  f a r b k ą  
b i e l l /m V  w  p r o s z k a c h ,  w  
w  R u t k a c h  i „ Z l E Ł c a L y f t j o  p a p i  s *  ,

S .

WykąiSfij

fcopra co",(1'3
ra 1. piCtr 'c'

iZ am  ' w le n la  z  p ro w ln ey f s-s^ trterjn + s

Mli i Królewscy żebracy
■ Ik w lr^ n lO A t. ca

wyświefa od 21 do 28 grudnia br 
d ra m a t obvczaj. ze ster artysto?
w  & c it t  a k i a c h  p . L  i —  ■ '  —  W  g ł ó w n e j  r o l a :  a  V  Ca 3  l *  X .  x  s r

Nadto komedya w 2 <Sch akt-l£p' t

KU CZCI POWSTA.NCOW GÓRNOŚLĄSKICH*
SOSNOWIEC 20. grudnia Wczoraj odb\ła f «  

tu uroczystość poświęcenia pomnika, wznicSK/ne#? 
ku czci powstańców górnośląskich z sierpnia ?9l; 
roku. Udział w uroczystości wzięli marszałek Sej­
mu 7'rąpmczyński, komis. Korfanty, grono posła'*) 
przedstawiciele wszystkich gmin górnośląskich, iafli 
tejszych instytucy; i stowarzyszeń w pokaźnej !i-2' 
bie 14 tysięcy osob i nadto wielotysięczne tł. n1! 
ludności miejscowej. Zaznaczyć należy, że w uro­
czystości wzięły udział obok oddziałów polsk cb» 
oddziały wojsk francuskich, Marszałek Trąn.pcz)’11 
ski, Korfanty i tow. Biniszkiewicz wygłosili prze' 
mówienia-

Z G. Śląska przybyło od 33 do 40 039 u c^  
stników, a ilość uczestników uroczystości w>g°‘ 
przekroczyła 1CO.OOO osób.

Ł
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ł r z y ( m u j ?
%yf bielizn* Robotę przy- 
'ifciefąm do domu. Najęcie 
JŁałe. Z głoszenia przyjm uje 
gtiędzy 1 - -3  popol. E R 3 , 
Nowackiego 16. 19—2

F i i g i t i i !  j  i t g i t r a i t d
'tykonuje się zaraz. Zdjęcia 

począwszy od 5 Marek
"Tetli&itp" Lwów, i£b,?2n?wikitii 7

?okói unselsiiwaajf
1 osoDnym wchodem. O  iie 

'oziiości w śró irnieściu p o ­
hukiwany. — Wiadomość w 
8<htun Dziennika Ludowego 
fi°u iSL 5 8 —1

Majster nipilarski
f*c rzebiy do samodzielnego 
Powadzenia małej laoryfci 

M  w więKSzem mieś.ie 
^-■opolski. Zg oszenia pi- 
hmne do Biura techniczne- 
80 Inż. E  Koł >myjskiego 
^ B o ry s  a w iu. J 117—2

P i e r w s z a  * s t S * £ 7
• pralnia chemiczna A.a- 

J -  Zuuóczyk i Jana Ga 
p °flsk ie  o, Lwów, Kró a 
pszczyńskiego 9. — przy- 
Lir>ek tramwajów K-D iŁ-D  
J ? i'- kościoła św. Elżbiety — 
Shy n uje w szelką garderobę 
0 Jarbowania i ctiemicznego 

^ yszczenia.  44—14

Płatniczego,
P^arzy,

DYREHCYA POLBAI.U
L w ó w ,  p l a c  f e m o l k i  4 ,

{.oszukuje we Lwowie i ri*a. p r o w i n c y l  zdolnych i uczci* 
wych agentów do rozsprzedkży

b ile t a w  o kr^ to w ye li <io A ra c r jW .
Wyucgrodzenie płatne w dolarach amerykańskich. Zgłoszeniu 

pisemne zaraz i ustne od 29 b. nt. 
B Ł - Ł Z i - * E ! T A H  Ł“ „Ł. T  1723-1

IM o  B l ! p ! l U - l  i l l l i l  p i ^ I i r
, L w ó w ,  p L  B m o ił id  1. 4 ,  Ił. 2>.

SHfHTCWEJ
Ei&UUU 1 TUTKI ŁYCaSZYŁaiL

ra . --“ji  kucharki restau-; 
Jjj-ljn?, putetowe, kelnerki 

- *\stauracyi kolejowej, cu- 
J j r  i a, kasyersi, panny do . 
tt ;k 'i  gość;, pokojowe ho l 
"•‘o«,e, różną sm -bę poszu

pokojowe
. . . __.. i S4L_bę pi-----
h“ie Gahe jskie biuro Ko­
rniki 22 AS— i55-

w  d o w o l n y c i l i i  d ł u g o ś c i a c h

i e r o t j o ś i c j a c h
F a b r y k a  ,,  A itŁ A '*  L a ró w , f ^ & r j y s $ ą * « k  1 6 .

Tylko i  wodnym znakom na łtloułae „ Bas tu, ss©lica\ *̂ g§4

Na  8 W 1Ę T A  EHE
W  .  „ W . 1 .  . i * .  M . . .

FLA SZK O W E
t s  ? 2 r - l !  c*  ̂ i  c ?  a s  » t  r n  o  *2̂

•sic , wódki delikatesy
x>»- w i o l U m  w y t o o r a t  p o l e c a ii 11 1 1

M Y A & 3  K R A JO W Y !

Kto chce wygrać

MILIOM
«

n ie c h  p*oXł tu tk i

„Faraun" io£> „Frfitsa^
gdyż w  k ażd y m  ty s ią cu  p a c te k  tu te k  . F a ­
ra o n *  i  „ P r im u s *  z n a jd u je  się  k u p o n , w  

\ z a m ia n  za  k tó ry , z n a la z ca  po p rzed ło żen iu  
lu b  n a d e sła n iu  p o cz ta , o t r z y n a  z b iu r a
fa b ry k i o ry g in a ln ą 4 7 - 5

M i l i o n ó w k e *

Talki j.Frraor?* i „Ffiama1*

w s z ę d z i e '  d ©  n a b y c i a  t

□ n a  t a ®  i Me s ®  o p i n i d  j a r
we Lwowit,tai. E*jl^ch i. 11,

1 , 0 0 0 . 0 0 0  m .

I 1) l k o  t i i m J u i m u i  P l u t l e s
i ca -T łch jo jB O ssc-ć iu  is r r . ł ,  

s p r z e d b i e  h u A c w n i o  i  d e t a i l i c s n i a

Kołnierze gumowe pończochy; szkar-
ps-tki, rękawiczki męskie, damskie i dz.ee isne, po 

cenach konkurencyjnych. 1691—15

o ,  d  . i i r a i t s

LISI 18111
v'<k‘ .•-‘ftCdy

I  B l B u L . i l  C F G A « E l i W £
n U ep szeJ Ja k o ś c i  do n a b y c ia  w fa b ry c e :

> i  J .  F E  ł i  L M  K J T T E I 1 Ó  W

•MiPĘICKiEiSZE KAPLIC
^ ^ k i e ,  m ę s k i e  i d z i e c i n n e  po cenach 

J » fabrycznych po‘e c a :
K R A JO W A  F A B R Y K A  K A P E L U S Z Y

s *S3ilLFia HEUWELTH
ty _ H a l o n o w a  A .

*lfcie przeróbki d a irs  ; c  i m esbJe rrykonilje 
1 *  n a jnow sze form y bardzo s ta ra n n i:.

cA yj-Luoąac lulfa i 'jiJki£tzL>
G J CuytUiAow). W F

Sfskrbtoie
wysyłam 4 szf. najpewn^jszych gum h ig ie ­

nicznych po otrzymaniu Mk. £3  — 
lO  BIk. szt. przedwojennego ray iia do golenia.

Fafirm SiiłaJ ,M tM '  tigfi U  p liis  

D an ittillo w if

L W Ó W , UL, SYKSTUSKA 7. 1453

b r y l a i i t Y )  zkm ® i
SREB550, FLRTYKR, PZRLY. 685—10 

KIf?E9 - -KOiV.L-S.'RZI!LŹ
p rz y jm u je  wszelką biiuteryę w  ko  nis 
® * i r  i t l j x a  e e  a . T O X j x o i c a

W  u l .  A  i? Ju łe in ic ik a  0 .

.I?  ssslsyfLa

W  D R d  S L & R m

rSH. JSESEgi
' w e  L w o w ie , B i .  ST ? 14S f  I I S 11-111'3 .

i \

Upra za sip Szan Wydawnictwa 
Pohkie o st :łr Ru Wyłania t<o kilka 
epiemplarzy waszych pism, da sprze­
daży w Amaryca, po otrzymaniu 
takowych, natychmiast wyszłamy 
zamówienia wraz z należnością.

Naj\i(ą szei Biura Hyr. FiLkiuu «.s’8]o świats
A < lr e » :  1420—26

» F  ?  ®  Ł  H  R  W * r a n ę  a s y
1449 W . Lfiv s io  r S t. C h ic ig o  l ii . U. S . A.

—-AH»!

n a i T a f i i s z E  Z a C s i o  Z f m r m
TUTEK I S.DU5E J ŁVir.7SrCK'/fcl

„SOLIŁ i i

t t i  E 1 1 M  A  N  • W  1 L I )  E 1 1  - 

I W & W ,  S IP E Y R IH H  U  (Dom towarowy).

t iysa r rm .

Mjfdła amerjkaFisk e, aajikw i fewe
hurtownie i częściowo poleca dom towarow

J O ^ B F A .  J M L I t r S S r u ^ .
Lwów. B^foreg.' 32 

u a
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SPÓŁKA AKCYJNA W  W A RSZA W IE
zawiadamb. że o&ję̂ a udziat w Syr.dy'car.ie największego koncernu naftawsgo

‘"TUW*—W ft n i l  i— 'im  iWMiłifc. m MS"> f T '  a n p  w  wriif mm H
-  .  Jt m s s  ZE& fil JF . 363 ' UErfk

S20a

§

Koncern ten obejmuje szereg towarzystw akcyjnych i spółek, które obecnie zlały się w jedno tówarz^twot akcyjne 
„SodetS Francaise de Petrul Premier” z siedzibą w Paryżu o kapitale 125,0^0.000'— Frcs. podzielonym na akcje po 500 Frcs. 
nominale. *

Własność tegoż Towarzystwa stanowią olbrzymie uprav-n:enia i objeLty naftowe, z których najważniejszymi s ą :

1. C złecy  w ielkie p s iin e r je s
1. „DltOS” w Drohobyczu, 2. Trzebinia, 3. PeCzeuiżyn, 4. Mahrisch Schonberg z zdulnośeią przeróbki około 20.000 

wazonów ropy rocznie.

I\ Ppoduklyiirne kopalnie s
W Borysławiu, Tustanowicach, Rypnem z ruczną produkcją około 5.C00 wagonów ?onv.

III- T o w a r  z. A lce . s, F 3 t r o ! s a “
t], największe nrzedsiebiorstwo rurociągowy-magazi n>vve z tłoczni w zagłębiu borysławsko-mraźniekłem^

IW. W a rsz ta ty , m agnz 7«iri we z e n "  w  py.
V. kom aireku \s r cnó jr naftowycSi

? łlorysł-wiu, Tuaianowicach, Kosmaczu i Rypnem i t. d.

„P O L S K A  i l f f rs. a .  w v*ARSZf wie
gotowa jest pewną ilość akcji .Premiera** należących do Syndykatu w tym celu utworzonego — odstąpić wyŁączrTe Po*akom 
w cenie 3 0 .0 0 J '—  Mkp. za sztukę na warunkach szczegółowo określonych w deklaracjach subskrypcyjnych w terminie najpóźniej 
do 5. stycznia 19.?1 r. W  powyższej cenie mieści się tak agio Syndykatu francuskiego, jak i inne dodatkowe należytości t, j. 
odsetki i t. p- Dywidenda będzie płaconą we frankach.

tlpłatty ppx7 jttiu£ą i u^zielafą b liższy ch  tsiform acjis
Biura Tow. Attc „POLS&A NAFTA*4 w Warszawie, Chmielna 10, we Lwowie, Trzeciego baja 19,

oraz następujące instytucje finansowe:
W  W arszaw ie: Ban:* Przemysłowy Warszawski i jego odaziały,, Oddział Łódzkiego Banku Hacdl. 

Bank Tow. Spółdzielczych i Oddział ziemskiego Banku Kredytowego. lp£
We Lw ow ie: pol?ki Bank Przemysłowy, Bank Krajowy i Ziemski Bark Kredytowy.
W Kranow‘e j f=iiia Polskiego Banku Przemysłowego, Filia Banku Krajowego, Filia Ziemskiego Banku 

Kredytowego, H. RSpper i Ska Dom Bankowy.
W P c l .i i ., ,a 1 W ielkopclsce: Bank Handlowy i jego oddziały, Bank Przctnysiowaów i jego oddziały. 
W W ilnie: Oddział Banku Przemysłowegj W irscaw slaego.
W Łodzi: Bank Handlowy i jego oddziały.
IV Białymstoku: Oddział Warszawskiego Banku Przemysłowego*
W Grodnie : Oddział Whsz&wsk ego Parku Przemysłowego.
W Płocku : Oddział Warszawski eg o Banku Przemysłowego 
W  Biaiej : Ei nozytura P a ku Krajowego.
W Dąbrowie Górniczej: Filia Banku i r^emysłowogo,
W Drohobyczą: filia Polskiego Banku Przemysłów t go.
W Borysław n : Ekspozytura P< lskiego Banku Przemysłowego?.
W Kroś lie: rtłiS  Polsk.ego Banku Przemvsłowtgo. - 
W' Lublinie: F.lm Ziemskiego Banku Kredytowego 
W Rieszowiei Filia Polskiego banku Przemysłowego.
W  Stanisławowie : Filia Polskiego Banku Ku* jowego 
lV Stryju: Filia Banku Krajowego i Fiiia Pobicie s , Banku Pizemyauwego.
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